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4 0 2 Polemiki, recenzje i omówienia

Z b i ó r  d o k u m e n t ó w  Z a k o n u  P a u l i n ó w  w  P o l s c e ,  t .  I I :  1 4 6 4 - 1 5 5 0 ,  o p r .  
J a n u s z  Z b u d n i e w e k  Z P , W a r s z a w a  2 0 0 4 ,  s s .  9 9 6 .

Zarówno w  historiografii polskiej, jak  i obcej, w ydaw nictw a źródłowe 
posiadają swoje ugruntow ane m iejsce, a o ich  znaczeniu  naukow ym  nie m a  
potrzeby tutaj przypom inać. M imo to -  jak  n ap isa ła  w sw oim  czasie dr Irena  
M akarczyk -  czas, kiedy prace nad edycją źródeł do dziejów polskich były  
prowadzone nadzwyczaj in ten syw n ie  m inął, jak  się  wydaje, bezpowrotnie. 
Przypomnijmy, że ten  szczęśliw y czas albo złoty okres dla publikacji źródeł 
do dziejów polskich, to okres drugiej połowy XIX i początek XX w ieku. P a ń ­
stw o polskie w ów czas n ie istn ia ło , zaś o losach Polaków  decydowali n ieprzy­
chylni im  zaborcy -  A ustria, P rusy i Rosja. Ale m oże w łaśn ie  dlatego, że 
Polaków pozbawiono w łasnego państw a, a o ich losach decydowali obcy za­
działał w nich naturalny w końcu in styn k t przetrw ania, który realizow ał się  
nie tylko poprzez kolejne pow stania  zbrojne, ale także poprzez ukazyw anie  
św iatu  chlubnej przeszłości i bogatej kultury narodowej. Zbieranie poloników, 
ich rejestracja i w ydaw anie drukiem  postrzegane było zarówno w k atego­
riach historycznych, jak  też w kategoriach patriotycznych. W ten  sposób  
ratow ano to, co jeszcze w różnych m iejscach i archiw ach pozostało po grabie­
ży rosyjskiej i pruskiej. P ań stw a zaborcze bowiem , pozbawiając Polaków  
m ateriałów  źródłowych, n ie tylko ograniczały, ale wręcz uniem ożliw iały  im  
obronę przed późniejszym i atakam i przypuszczanym i w różnych kręgach
-  polityków  i naukow ców  -  na ich kulturę narodow ą i państw ow ą. W 1863 
roku p isa ł D ostojew ski do Strachowa: „Co się tyczy Polaczków  -  to plem ię  
jaszczurcze w łaśn ie  ogień  hartuje. Oni z pobojowisk w stają  jeszcze siln iejsi -  
niby kom edianci czerpiąc sw ą  siłę  z krw aw ych dekoracji... W ięc aby ich  
pokonać cios m iecza nie starczy -  im  trzeba zabić duszę, obślinić ołtarze, do 
legend przypiąć m ałe b łazeńsk ie dzwoneczki, szable przekuć w w idelce... 
W tedy zauw ażysz rzecz dziw ną a zabawną: palisz jak iś w iersz a z szarych  
tw arzy tłum ów  pełznących u licą  znika rys jak iś, jak iś grym as warg, jak ieś  
zm arszczenie czoła... W końcu pozostają gładkie kule na karkach św iecące  
w pochodach. W tedy już będzie m ożna stanąć n a  trybunie n aw et bez m iecza
-  byle kn u t w ystarczy i jak aś obręcz z cyrku”. L ist ten  dowodzi, że n iszczenie  
oraz w yw ożenie z terenów  dawnej Rzeczypospolitej cennych pom ników staro­
dawnej kultury n ie było przypadkowe, ani pochodzące z niepoham owanej 
m iłości do zabytków, lecz aktem  dobrze przem yślanym  i w kom ponowanym  
w ram y p lanu zabijania duszy, czyli bezw zględnego w ynarodow iania zdoby­
tych terenów. W ydawało się, że w czasach nam  w spółczesnych, a zw łaszcza  
w kontekście pow ołania IPN , zapał edytorski odżyje. Tak się jednak n ie stało. 
Pzyczyn je s t  k ilka  i są  one n a  ogół znane. Po pierw sze, je s t  to praca ciężka  
i żm udna, a jej w ynik  w postaci wydrukow anego tom u -  że znów odwołam  
się tu  do stw ierdzeń  dr Ireny M akarczyk -  n ie zaw sze n ależy  do lektur  
rozchw ytyw anych, czyli krótko m ówiąc deficytowym  dla wydawców. Po dru­
gie zaś, i to je s t  najbardziej przykre, w ogólnej nauce w ydaw nictw a źródłowe
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t r a k t o w a n e  s ą  j a k o  p r a c e  o d tw ó rc z e ,  a  s t ą d  i n iż e j  n o to w a n e .  Ż y w ić  j e d n a k ż e  
t r z e b a  n a d z ie ję ,  ż e  to  s t a n o w is k o  p o w o li u le g n ie  z m ia n ie  n a  k o r z y ś ć  e d y to ­
ró w  i w y d a w n ic tw a  ź ró d ło w e  b ę d ą  w p ły w a ły  n a  w y ż s z ą  o c e n ę  ic h  o g ó ln e g o  
d o r o b k u  n a u k o w e g o . B o  t r u d n o  t u  n ie  z a u w a ż y ć ,  ż e  n i s k i e  o c e n y  w y d a w ­
n ic tw  ź ró d ło w y c h  s ą  p o z o s t a ło ś c i ą  p o  z a ło ż e n ia c h  id e o lo g ic z n y c h  w ła d z  p a ń ­
s tw o w y c h  m in io n e j  k o m u n is ty c z n e j  e p o k i ,  k tó r e  p r z y s z ło ś ć  P o ls k i ,  je j  n a r o d u  
i k u l t u r y  w id z ia ły  w y łą c z n ie  w  ś c is łe j  z a le ż n o ś c i  o d  R o s j i  so w ie c k ie j .  T a k  
w id z ia n e j  P o ls c e  i  p o ls k ie j  k u l t u r z e  n ie p o t r z e b n e  b y ło  p ie lę g n o w a n ie  a n i  
o d w o ły w a n ie  s ię  d o  p rz e s z ło ś c i ,  a  j e ś l i  ju ż ,  to  m i a ł a  to  b y ć  p r z e s z ło ś ć  u k a z y ­
w a n a  k o n s t r u k ty w n ie ,  c z y li  d o s to s o w a n a  do  p o t r z e b  n o w e j r z e c z y w is to ś c i  
p o l i ty c z n e j  o k r a s z o n e j  k o m u n a ł a m i  o n a d r z ę d n e j  w a r to ś c i  m a r k s i z m u  i le n i-  
n i z m u  o r a z  n ie r o z e r w a ln e j  p r z y j a ź n i  z R o s ją  s o w ie c k ą  (Z S R R ). H i s t o r i i  k o n ­
s t r u k ty w n e j  ź r ó d ła  p u b l ik o w a n e  n ie  b y ły  p o t r z e b n e .  D la  te g o  ty p u  h i s to r i i  
b e z p ie c z n ie j  b y ło , a b y  ź r ó d ła  p o z o s ta ły  w  a r c h iw a c h .  D o  a r c h iw ó w  d o c ie r a l i  
b o w ie m  n ie l ic z n i ,  n a jc z ę ś c ie j  s p e c ja l i ś c i .  Ł a tw ie j  b y ło  w ó w c z a s  m a n ip u lo w a ć  
p r z e s z ło ś c ią ,  k t ó r a  w  p r o c e s a c h  c y w il iz a c j i  o d g r y w a  j e d n ą  z f u n d a m e n ta l n y c h  
ró l . P u b l i k a c j a  m a t e r i a łó w  ź ró d ło w y c h  u m o ż l iw ia  d o s tę p  do  n ic h  s z e r s z y m  
k r ę g o m , a  to  h i s to r i ę  p i s a n ą  w  k o n w e n c j i  p o p r a w n o ś c i  p o l i ty c z n e j  n a r a ż a ł o  
i z a w s z e  n a r a ż a ć  b ę d z ie  n a  s z y b s z ą  w e r y f ik a c ję  i o d r z u c e n ie .  W y d a w a n ie  
ź ró d e ł  h a m o w a n o  z a t e m  p o p rz e z  p o k r ę t n e  t ł u m a c z e n ie ,  ż e  to  p r a c a  o d tw ó r ­
c z a , m n ie j  w a r to ś c io w a  z p u n k t u  n a u k o w e g o ,  e tc . T y m c z a s e m  o p r a c o w a n ie  
do  w y d a n ia  m a t e r i a ł u  ź ró d ło w e g o  w y m a g a  n ie  l a d a  p r z y g o to w a n ia ,  w ie d z y , 
d o ś w ia d c z e n ia ,  w y s p e c ja l iz o w a n e g o  w a r s z t a t u ,  c ie rp l iw o ś c i .  B r a k  z r o z u m ie ­
n i a  i  n i s k i e  o c e n y  p rz y p is y w a n e  p r a c y  e d y to r s k ie j  m im o  w s z y s tk o  n ie  z r a ż a ły  
i n ie  z r a ż a j ą  p e w n e j  g r u p y  n a u k o w c ó w . D z ię k i  ic h  o s o b is te j  d e t e r m i n a c j i  
i n i e p r z e c i ę t n e m u  z a m i ło w a n iu  d o  b a d a ń  ź ró d ło w y c h  d o  n a s z y c h  r ą k  co p e ­
w ie n  c z a s  t r a f i a j ą  n o w e  e d y c je  ź ró d e ł  h is to r y c z n y c h .  Z  p e w n o ś c ią  w  ś r o d o w i­
s k u  n a u k o w y m  U n i w e r s y t e t u  K a r d y n a ł a  S t e f a n a  W y s z y ń s k ie g o  w  W a r s z a w ie  
t a k i m  n i e s t r u d z o n y m  b a d a c z e m  ź r ó d e ł  i  e d y to r e m  j e s t  k s .  p ro f . J a n u s z  Z b u d -  
n ie w e k  Z P, k ie r o w n ik  K a te d r y  H i s t o r i i  Ś r e d n io w ie c z a .  E f e k te m  je g o  b a d a ń  
p r o w a d z o n y c h  o d  w ie lu  l a t  j e s t  o b s z e r n y  to m  e d y c ji  ź ró d ło w e j do  d z ie jó w  
z a k o n u  p a u l in ó w  w  P o ls c e , k tó r y  m a m  z a s z c z y t  z a p r e z e n to w a ć  i o m ó w ić .

D z ie je  z a k o n u  p a u l in ó w  w  P o ls c e  s i ę g a j ą  s c h y łk u  X IV  w ie k u  (1 3 8 2 ) , 
a c z k o lw ie k  je g o  p o z y c ja  i  a u t o r y t e t  r o s ły  z w ła s z c z a  p o  o to c z o n e j l e g e n d ą  
o b ro n ie  J a s n e j  G ó ry  w  1 6 5 6  ro k u .  W  o k r e s ie  p ie r w s z e g o  r o z b io r u  R z e c z p o ­
s p o l i te j  z a k o n  m i a ł  w  je j  g r a n i c a c h  2 3  k l a s z to r y  (C z ę s to c h o w a  -  3 , W ie lu ń ,  
M o c h ó w  k . G ło g ó w k a , B e s z o w a , P iń c z ó w , O p o ró w , W ie ru s z ó w , W ie lg o m ły n y , 
B rd ó w  k . K o ła ,  K r a k ó w  n a  S k a łc e ,  J a z ło w ie c ,  U c h a n ie  k . H r u b ie s z o w a ,  S i e n ­
n o , Ł ę c z e s z y c e ,  L e ś n ió w , Ż a r k i ,  D a n k ó w , W a r s z a w a ,  L u b l in ,  K o n o p n ic a ,  
L w ó w ), z k tó r y c h  d w a  b y ły  p o s t r z e g a n e  j a k o  s a n k t u a r i a  n a r o d o w e ,  a  m i a n o ­
w ic ie : S k a ł k a  n a  k r a k o w s k i m  K a z im ie r z u ,  z o ł t a r z e m  m ę c z e ń s tw a  św . S t a n i ­
s ł a w a ,  o r a z  J a s n a  G ó r a  w  C z ę s to c h o w ie  z ł a s k a m i  s ł y n ą c ą  i k o n ą  M a t k i  B o ­
ż e j. T o m  p ie r w s z y  Z b i o r u  d o k u m e n t ó w  d o  d z ie jó w  z a k o n u  p a u l i ń s k i e g o  
w  P o ls c e , o b e jm u ją c y  l a t a  1 3 2 8 -1 4 6 4 , z o s t a ł  o p r a c o w a n y  p r z e z  z a s łu ż o n e g o
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dla polskiej h istorii kościelnej ks. prof. Jan a  Fijałka i w ydany n a  krótko 
przed II w ojną św iatow ą (1938). Obecny, drugi tom , w  opracow aniu ks. prof. 
Jan u sza  Zbudniewka obejmuje la ta  1464-1550.

Publikacja w ydana nakładem  redakcji S t u d i a  C l a r o m o n t a n a ,  w ydruko­
w ana w  drukarni M i c h a l in e u m  w  M arkach k. W arszawy, liczy ogółem  996  
stron, w  tym  w stęp  (s. 5 -9 ), wykaz skrótów  (s. 10 -12 ), bibliografia (s. 13 -26), 
chronologiczny opis treści 809 dokum entów  (2 7 -8 4 ), ich treść zasadniczą  
(s. 8 5 -9 2 1 ), indeks osób, m iejscow ości i rzeczy (s. 9 2 3 -9 9 5 ) oraz sp is treści 
(s. 996). W Z b io r z e  32 dokum enty dotyczą spraw  ogólnych zakonu paulińskie- 
go, 459 dokum entów  (52% ogólnej liczby) -  konw entu  krakow skiego n a  S k ał­
ce, 95 dokum entów  -  konw entu  jasnogórskiego, 60 dokum entów  -  konw entu  
w  W ielgom łynach, 39 dokum entów  -  konw entu  w  Pińczow ie, 34 dokum enty
-  k o n w en tu  w  O porow ie, 33 d ok u m en ty  -  k o n w en tu  w  W ieruszow ie, 
21 dokum entów  -  k on w en tu  w  B eszow ej, 29 dokum entów  -  konw entu  
w  B eszow ej, 16 dokum entów  -  k on w en tu  w  B rdow ie, 14 dokum entów
-  konw entu  św. Zygm unta w  C zęstochow ie, 12 dokum entów  -  konw entu  
w  W ieluniu, 6 dokum entów  -  konw entu  w  Łąkach k. Głogówka, 6 dokum en­
tów  -  konw entu  w  U chaniach, 2 dokum enty -  konw entu  w  S iennie. Do 
Z b io r u  wprowadzono także m ateriały  dotyczące późniejszych fundacji pauliń- 
skich, a zatem : 10 dokum entów  odnoszących się do m iejscow ości Łęczeszyce, 
gdzie k lasztor pow stał dopiero w  1639 roku, 6 dokum entów  odnoszących się 
do m iejscow ości Leśniów, gdzie k lasztor pow stał w  1706 roku, oraz po jed ­
nym  dokum encie odnoszącym  się do późniejszych klasztorów  w  D ankow ie, 
W arszawie i Lublinie. D okum enty te n ie dotyczą bezpośrednio fundacji pau- 
lińskich, ale W ydawca, jak  sam  tłum aczy, wprow adził je „z m yślą  o przy­
szłych badaczach” tychże fundacji. M yśl dobra, ale w  tym  przypadku chyba  
nie do końca zasadna. Obok dokum entów  papieży i legatów  papieskich, kró­
lów, książąt, m ożnow ładców  i rządców diecezji w  tom ie znalazły  się  także  
akta praw ne, w śród których dom inującą grupę stan ow ią  akta  procesowe 
z oficjalatów: gn ieźn ieńsk iego, krakow skiego, w ie lu ń sk iego  i w iślick iego , 
a tak że z roków sądow ych w ielu  pow iatów  całego K rólestw a. Z nalazły się 
ponadto różnorakie akta  inw entarzow e, drobne zapisy testam en ta ln e , w ypisy  
z L i b e r  b e n e f ic io r u m  Jan a  D ługosza, L i b e r  b e n e f ic io r u m  J an a  Ł askiego, kra­
kowskiej L i b e r  r e t a x a t i o n u m  z 1529, korespondencja w  spraw ach personal­
nych, religijnych i politycznych, a n aw et m owy sejm owe, jak  ta  „o zagroże­
n iach herezją Zwingliego, którą w  Pińczow ie zaprow adził Mikołaj O leśnicki 
w spierany przez Franciszka Stankara, M ikołaja Reja i innych zwolenników  
nowej w iary”, w ygłoszona w  1550 roku przez Andrzeja Zebrzydowskiego, 
biskupa kujaw skiego (809). N ie trudno zatem  zauw ażyć, że Z b i ó r  w  swojej 
treści odbiega nieco od klasycznych polskich kodeksów  dyplom atycznych.

Przy publikacji tekstów  źródłowych jeden  je s t  w ym óg zasadniczy. O cze­
kujemy, że tek sty  zostały  popraw nie odczytane. Kto chociaż trochę zagłębi! 
się w  arkana tej sztuk i w ie dobrze, jak ie m ogą być trudności. Pomijając tak  
oczyw istą  spraw ę, jak  różnoraki i n iezw ykle n ieraz trudny do odczytania



Polemiki, recenzje i omówienia 4 0 5

c h a r a k t e r  p i s m a  p o s z c z e g ó ln y c h  s k r y p to ró w , m a m y  do  c z y n ie n ia  z u b y tk i e m  
p a p ie r u ,  z a t a r c i e m  lu b  z a n ie c z y s z c z e n ie m  t e k s t u ,  e tc . W y d a w c a  p r e z e n t o w a ­
n e g o  Z b io r u  z d o ła ł  j e d n a k  p o k o n a ć  t e  t r u d n o ś c i .  P o d  w z g lę d e m  f i lo lo g ic z n y m  
p u b l ik o w a n e  t u  t e k s t y  s ą  p o p r a w n e ,  a  s ą  o n e  w  w ię k s z o ś c i  p i s a n e  w  j ę z y k u  
ł a c iń s k im ,  z a le d w ie  k i l k a  w  j ę z y k u  s t a r o p o ls k im  (3 6 6 , 6 1 2 , 6 4 2 , 6 7 5 ) , s t a r o -  
r u s k i m  (3 1 0 ) , n ie m ie c k im  (5 4 8 a ,  5 4 8 b ) , c z e s k im  (2 9 9 , 6 6 9 ) i  w ło s k im  (5 2 9 , 
5 3 0 ). W y c h w y c o n e  e w id e n tn e  p o m y łk i  g r a m a ty c z n e ,  p r z e d e  w s z y s tk im  ł a c i ń ­
s k ie ,  o r a z  b łę d y  w y n ik a ją c e  z p r z e s t a w i e n i a  l i t e r  s ą  n ie l ic z n e ,  d la te g o  n ie  
b ę d ę  s ię  p r z y  n ic h  z a t r z y m y w a ł .  P o d k r e ś lę  n a t o m i a s t ,  ż e  W y d a w c a  o d c z y ta ł  i 
u w z g lę d n i ł  w  p u b l ik a c j i  a d n o ta c je  d o r s a ln e  o r a z  a d n o ta c je  p o z o s ta w io n e  n a  
z a k ła d c e  d o k u m e n tó w . S ą  to  d o d a tk i  z r ó ż n y c h  w z g lę d ó w  b a r d z o  c e n n e  i 
p r z y d a t n e ,  p o d o b n ie  z r e s z t ą  j a k  s y n te ty c z n e  n o tk i  b io g r a f ic z n e  o só b  w y m ie ­
n io n y c h  w  p o s z c z e g ó ln y c h  d o k u m e n ta c h .  L e k t u r a  to m u  n ie  n a le ż y  j e d n a k  do 
ła tw y c h .  Z a w a r ty  w  n im  m a t e r i a ł  ź ró d ło w y  j e s t  d o ść  z ró ż n ic o w a n y , a  z a te m  
a d e k w a tn i e  i  s a m  j ę z y k  p r z e k a z u  j e s t  sp e c y f ic z n y . D la  m n ie j  w p r a w n y c h  
d u ż ą  p o m o c  b ę d ą  s t a n o w i ły  s t r e s z c z e n i a  w  j ę z y k u  p o ls k im ,  p o p r z e d z a ją c e  
k a ż d y  d o k u m e n t  i  a k t .  K o r z y s t a n ie  z d z ie ł a  u ł a t w i ą  n a d to  s z c z e g ó ło w e  i n d e k ­
s y  o só b , m ie js c o w o ś c i i  rz e c z y . I n ie c h  m i  w o ln o  b ę d z ie  n a  t y m  p o p r z e s ta ć ,  b o  
p r z e k o n y w a n ie ,  ż e  t e n  r z e t e ln i e  w y d a n y  to m  d o k u m e n tó w  do  d z ie jó w  z a k o n u  
p a u l in ó w  w  P o ls c e  b ę d z ie  p r z y d a t n y  n a u c e  i n a u k o w c o m , z w ła s z c z a  z a ś  h i ­
s to r y k o m , u w a ż a m  z a  z u p e łn ie  z b y te c z n e .

K a z i m i e r z  L a t a k  
(W a r s z a w a )

D z i e j e  p a r a f i i  i  k o ś c i o ł a  p o d  w e z w a n i e m  T r ó j c y  P r z e n a j ś w i ę t s z e j  
w  M y s z y ń c u .  P r a c a  z b i o r o w a  p o d  r e d .  M . P r z y t o c k i e j ,  M y s z y n i e c  
2 0 0 9 ,  s s .  3 9 9  [+  1 6  k .  i l l u s t r . ] .

C h o c ia ż  p a r a f i a ,  k tó r e j  n a z w a  w y w o d z i s ię  z j ę z y k a  g re c k ie g o  [ p a r r o ik ia ] ,  
z n a t u r y  sw o je j s łu ż y  p ie l ę g n o w a n iu  ż y c ia  r e l ig i jn e g o  w  o p a r c iu  o n a u k ę  i 
o b y c z a je  c h r z e ś c i j a ń s k ie ,  to  s t a n o w i  te ż  ż y w ą  z b io ro w o ś ć  l u d z k ą  w  k o n k r e t ­
n e j  p r z e s t r z e n i  g e o g ra f ic z n e j  i  k u l tu r o w e j .  J e s t  i n s ty t u c j ą ,  n a jn i ż s z y m  s z c z e ­
b le m  w  a d m i n i s t r a c y j n y m  u s t r o j u  K o ś c io ła ,  a le  z a r a z e m  p o d s t a w o w ą  k o m ó r ­
k ą  ż y c ia  s p o łe c z n e g o , k tó r e j  c z ło n k ó w  łą c z ą  w ie lo r a k ie  w ię z y  o b e jm u ją c e  
w s z y s tk ie  n i e m a l  d z ie d z in y  ż y c ia . P a r a f i a  to  p r z e d e  w s z y s tk im  lu d z ie :  r o z ­
m a i t e  k a t e g o r i e  d u c h o w ie ń s tw a  i  w ie r n i ,  a  n a s t ę p n i e  g r u p y  i  in s ty t u c je :  
b r a c t w a ,  sz k o ły , s z p i t a l e ,  e tc . D la te g o  b a d a n i a  n a d  p a r a f i a m i ,  w  w ie lo a s p e k ­
to w y m  u ję c iu  p r o b le m a ty k i ,  s ą  n ie  ty lk o  u ż y te c z n e ,  a le  w rę c z  k o n ie c z n e .  
P r z e z  p r y z m a t  d z ie jó w  p a r a f i i  m o ż n a  le p ie j  w id z ie ć  s a m  K o śc ió ł, je g o  c h a r y ­
z m a t ,  z a d a n i a  i  r o lę  k u l t u r o t w ó r c z ą ,  a le  p r z e z  p r y z m a t  p a r a f i i  m o ż n a  te ż  
le p ie j  w id z ie ć  w s p ó ln o tę  n a r o d o w ą  i  p a ń s tw o w ą ,  c z y li  P o ls k ę  w r a z  z je j  b o g a ­


